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Kilka slói o floiimiumywaiiBi syntezie chininy.
Przed kilku miesiącami zelektryzowała cały świat chemiczny 

wiadomość : „chemik Maumene doniósł paryskiej Akademii umieję­
tności, iż udało mu się na drodze syntetycznej, a to z odkrytego 
i opisanego przez niego połączenia NH2, otrzymać chininę. Równo­
cześnie nadesłał do depozytu Akademii opieczętowany pakiicik tej 
sztucznej chininy, prosząc o krótki termin, w którym przedsięwe- 
źmie doświadczenia terapeutyczne by i pod tym względem wykazać 
identyczność swej chininy z chininą otrzymywaną z kór chinowych11.

Z różnych przyczyn rzecz ta zaczyna być podejrzaną. Raj 
przód zdaje nam się niepotrzeba więcej jak dwa miesiące czasu na 
to, by terapeutyczną identyczność chininy sztucznej z naturalnym 
alkaloidem sprawdzić. Powtóre z poprzednich publikacyi Maume- 
nego wcale nie wynika, iżby jego specyjalnością były badania nad 
alkaloidami lub w ogólności nad ogólną organiczną syntezą, chociaż 
nikt temu nie zechce przeczyć, że każdy z nas przypadkowo o ja­
kieś odkrycie potknąć się może. Nareszcie ostatnimi czasy doniósł 
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Combes Akademii, że według jęgo badań połączenie NH2 wcale 
nie istnieje. W oryginalnej swej pracy (Ob Compt. rend- z 27. 
lutego 1882) powiada Maumepe, że nowe to połączenie NH2 po 
wstaje podczas reakcyi nadmanganianu potasowego na szczawian 
amonowy. Combes zaś twierdzi, że jakokolwiek teoretycznie po­
wstawanie połączenia NH2 a raczej N2 H4 (tj. hydracyny) nie jest 
niemożliwem, bo etylo- i fenolo-pochodne hydracyny są już nawet 
znane, to przecież powtarzając jak najdokładniej doświadczenia Mau- 
mene’go nic więcej nie otrzymał jak amonijak i bezwodnik kwasu 
węglowego.

W odpowiedzi Combes’owi Maumene dowodzi istnienie połą­
czenia NH2. Jeśli jednak mimo to połączenie NH2 na którem Mau­
mene synteżę swej sztucznej chininy opiera, jest złudzeniem, to 
próbka deponowanej sztucznej jego chininy będzie zupełnie czemś 
innem, najprawdopodobniej jakąś solą amonijakalną.

(B. P. Z. z NewRemed ).

0 sposobach wykrycia i odczynach glyceryny
przez Ed. Donath’a i J. Mayrhofer’a w Loeben.

Spolszczył M. D. W.

Jak wiadomo bywa glyceryna tak w technice jak i w leczni­
ctwie bardzo często używaną, a zastosowanie jej zwiększa się prawie 
z dniem każdym To też bardzo często pożądanem bywa chociaż­
by tylko jakościowe jej wykazanie w najróżnodniejszych mięszani- 
nach. Z tego powodu poddaliśmy dotychczas znane, mniej lub 
więcej użyteczne sposoby jej wykrycia porównawczym badaniom i 
podajemy takowe wraz z niektóremi przez nas zauważanemi jej 
własnoś iami w następującem sprawozdaniu, podając w końcu spo­
sób w jaki najlepiej zdaniem naszym obecność glyceryny wykazać 
można.

Glyceryna posiada, nawet w tym wypadku, gdy zupełnie obo­
jętnie odczynia, charakter bardzo słabego kwasu, co zresztą u ciał 
zawierających w składzie swym kilku grup wodorotlenowych *)  

*) Jak wiadomo wydziela alkalicznie odczyniający, zwykły fosforan dwuso- 
dowy przy zmięszaniu z chlorkiem litowym, wolny kwas chlorowodorowy, co Mały 
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wcale nierzadko się zdarza. Rozpuszcza ona jak wiadomo nietylko 
wiele tlenków metalicznych, jak wapno, barytę itd., ale jest w sta­
nie łączyć się z niektórymi w pewnym niezmiennym stosunku np. 
z tlenkiem ołowiowym (Morawski). Glyceryna również jest w stanie 
przeszkodzić wydzielaniu się soli bizmutowych z bardzo wodą roz­
cieńczonych rozczynów, a sole antymonowe w obecności glyceryny 
w rozczynie wcale nie zostają strącane.

Najlepiej jednak skonstatować można charakter gliceryny jako 
kwasu postępując według wskazówek Hager’a *).  Jak wiadomo 
rozczyn boranu sodowego (boraksu) odczynia alkalicznie i zmienia 
barwę czerwonego wymoczu błękitnika na niebieską, glyceryna zaś 
odczynia obojętnie.

tłómaczy działaniem kwasoty nienasyconej jeszcze grupy wodorotlenowej. 
(IIydroxyl).

*) Dr. H. Hager. Pharmaeeutische Centrhlle. 1881 str. 8.
**) Fehling'a. Neues Handwoerterbuch der Chemie. Artykuł: Glyceryna.

*

Mięszając jednak rozczyn glyceryny zabarwiony niebieskim wymo­
czeni błękitnika z tak samo zabarwionym rozczynem boranu sodo­
wego, to mięszanina taka nątychmiast przybiera barwę czerwoną. 
Za pomocą koraliny na czerwono zabarwiony rozczyn boranu sodo­
wego zmienia swą barwę za dodaniem glyceryny i staje się żółtym. 
Dziać się to może wyłącznie tylko z tego powodu, iż glyceryna wy­
pycha, że tak powiemy z pierwotnego połączenia kwas borowy, 
sama jego miejsce zajmując. Na uwagę zasługują przez nas zauwa­
żane zmiany, jakiem podlegają przy ogrzewaniu powyżej opisane 
płyny. Ogrzewając wymocz błękitnika zawierający czerwono zabar­
wioną mięszaninę rozczynów boranu sodowego i glyceryny to ta­
kowa przybiera (przy gotowaniu) barwę niebieską; taka sama zaś 
lecz przez koralinę żółto zabarwiona mięszanina staje się czerwoną. 
To zjawisko da się znowu tern wytłómaczyć, iż w zwykłej ciepło­
cie przez glycerynę z swego połączenia wydzielony kwas borowy 
w ciepłocie wrzenia jest w stanie napowrót wyprzeć glycerynę i 
utworzyć alkalicznie odczyniający boran sodowy.

Z wrzącego amoniakalnego rozczynu azotanu srebrowego che­
miczna czysta glyceryna nie jest w stanie wydzielić metalicznego 
srebra, żą lanie niemieckiego lekospisu **)  więc, który tej własności 
od glyceryny pożąda, jakokolwiek z kilku stron krytykowane, jest 
zupełnie usprawiedliwionem. Dodawszy atoli do takiego rozczynu 
nieco ługu potasowego lub sodowego, to srebro natychmiast zostaje 
wydzielonem. Z rozczynu chlorku platyny sporządzonego z nad- 



— 36 —

niiarem żrącego ługu sodowego wydziela glyceryna za ogrzaniem 
platynę w postaci delikatnego czarnego proszku. Próbowaliśmy 
czyby tych dwóch odczynów glyceryny nie można do jej wykrycia 
w wodnych rozczynach użyć, w podobny sposób jak używanym 
bywa rozciek Fehling’a do wykrycia i oznaczenia cukru, atoli przy 
pierwszych próbach otrzymaliśmy bardzo zmienne wyniki, tak iż 
najprawdopodobniej w tych wypadkach ilość wydzielonego metalu 
w każdym razie od stopnia zgęszczenia rozczynu, zwłaszcza zaś od 
ilości dodanego ługu alkalicznego jest zależną. Jest atoli zawsze 
jeszcze możebnem, iż zważając na wywierające wpływ okoliczno­
ści. tj. oznaczając dokładnie dodatek alkalijów itd , będzie można przy 
pomocy wspomnianych dwóch odczynników dla wykazania glyce­
ryny podobną cukrowej Fehling’owskiej stworzyć metodę.

Charakterystycznym dla glyceryny jest zachowanie się jej alka 
licznych rozczynów w obec nadmanganianu potasowego albo innej 
soli manganowej. Podczas gdy, jak to powszechnie wiadomo nad­
manganian potasowy bywa przez prawie wszystkie organiczne ciała 
nawet i w alkalicznych rozczynach odtlenionym, przezco płyn nad 
wydzielonym wodnikiem nadtlenku manganowego (Mangansupero.yyd- 
hydrat?) się znachodzący zupełnie się odbarwia, to przy glycery- 
nie nie ma to wcale miejsca. Dodając do rozczynu glyceryny za­
prawionego żrącym ługiem potasowym lub sodowym nieco roz­
czynu nadmanganianu potasowego, to barwa fijoletowa ostatniego 
wprawdzie znika, lecz płyn staje się ciemno-granatowo aż do bru- 
natno-czerwonym, przyczćm nadto wcale nic się nie wydziela. Do­
dając dalej do alkalicznego rozczynu glyceryny kilka kropli roz­
czynu jakiejkolwiekbądź soli manganowej i kłócąc mięszaninę taką 
mocno, to również występuje zabarwienie granatowo-czerwone. Od­
czyny te polegają najprawdopodobniej na tworzeniu się połączenia, 
które albo podobne albo identyczne jest z opisanymi przez Schott- 
laendera *)  manganitami glycerynowymi.

’) Tamże. Tom II. sir. 420.

Alkohol, cukier trzcinowy, kwasu cytrynowy i winowy reak- 
cyi tej nie przeszkadzają, nie ma ona atoli miejsca skoro w rozczy- 
nie znachodzi się cukier gronowy lub mlekowy. (Dok. n.).
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Sposoby badania wosku.

Wosk żółty, ten tak ważny produkt, podlega w ostatnich 
czasach wielorakiem zafałszowaniem, tak iż doszło do tego, że to 
co za takowy sprzedawanem bywa, albo wcale nie zawiera wosku, 
albo też jest mięszaniną ostatniego z najrozmaitszemi innemi cialy, 
a szczególnie z cerezyną.

Wosk biały znajdujący się w handlu pod nawą „Cere blan­
che parisienne”, w pięknie na oko wyglądających tabliczkach, jest 
mięszaniną, jak się okazało przy badaniu, tylko nieznacznej ilości 
wosku z łojeni japońskim. Ponieważ więc wosk żółty w handlu 
znajdujący się, jest powiększej części zafałszowany łojem, cere­
zyną. parafiną, łojem japońskim, kolofoniją, białą sosnową żywicą 
i t. p., nie od rzeczy więc będzie wspomnieć o sposobie badania 
takowego, podług metody podanej przez p. Saidemanifa.

Najpierw oznacza się ciężkość gatunkową, dla tego ażeby 
skonstatować z jaką w ogóle mięszaniną ma się do czynienia, po­
nieważ cerezyną. parafina i łój są gatunkowo lżejsze od wosku, 
łój zaś japoński, stearyna i żywice gatunkowo cięższe.

W tym celu postępuje się w następujący sposób : bierze się 
dwa cylindry i nalewa się w nie. alkoholu cięż. gat. 0.925 i 
0.970, później topi się wosk w porcelanowej parowniczce i wylewa 
go się na zmaczaną szklarnią płytę w formę plastru, który potem 
przenosi się do alkoholu cięż, gat 0.925.

Jeżeli wosk pozostaje na powierzchni, nawet po dodaniu 
cokolwiek alkoholu, to badany produkt jest zmięszauy z lżejszemi 
ciałami, jeżeli zaś opada na dno, to przenosi go się w drugie na­
czynie, zawierające alkohol cięż gat. 0.970. Jeżeli w tym na­
czyniu, po dodaniu cokolwiek wody, badany produkt pozostaje na 
dnie, to jest pomięszany z gatunkowo cięższemi ciałami.

W celu wykrycia łoju spala się kawałek wosku na blaszce, 
lub naciera się takowym nitką i spala ją się, przyczem w obecno­
ści łoju wywiązuje się zapach akroleiny.

Cerezynę wykrywamy, jeżeli kawałek wosku wielkości 
grochu gotować będziemy w alkoholowym roztworze potażu gry­
zącego (1 cz. KaOH i 3 cz. 90"/,, alkoh.), przyczem czysty wosk 
zmydla się i rozpuszcza, cerezyną zaś w kształcie olejistych kro­
pli pozostaje na powierzchni, które, jeżeli zdejmiemy po odstaniu 
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i ostygnięciu, można odróżnić od pozostałej masy po jaśniejszym 
kolorze.

Parafinę wykrywa się, gotując długo badany produkt 
z roztworem sody (1:6), przyczem wosk zmydla się, parafina zaś 
wydziela się w postaci klarownej olejistej masy, która po ostudze­
niu jest klarowniejszą i twardszą aniżeli reszta.

W celu wykrycia łoju japońskiego gotuje się w pro­
bówce kawałek podejrzanego towaru, wielkości grochu powoli kłó­
cąc z 6—8 c. c. nasyconego roztworu boranu sodowego. Po stopie 
niu studzi się mięszaninę w spokojnem miejscu.

Czysty wosk zbiera się na powierzchni płynu cokolwiek 
mętnego, w obecności zaś łoju japońskiego, płyn jest mętny, 
mleczny.

Stearyna daje podobną reakcyję.
Kolofonija, biała sosnowa żywica lub inne żywicowate 

domieszki, można łatwo wykryć, gniotąc przez długi czas kawałek 
wosku, w skutek czego tworzy się lepka, brudna masa, przylega­
jąca do palców i posiadająca woń żywiczną. Podług owych metod 
(jak gotowanie z sodą, przyczem żywice mają się wydzielać) 
przedsięwzięte próby nie udawały mi się.

Sztuczne barwienie wosku za pomocą np. kurkumy, wykry­
wa się przez gotowanie z boraksem i sodą.

W celu wykrycia takich domieszek jak mąki z grochu, pia­
sku i t. p. ogrzewa się 1 grin. wosku z 10 c. c. chloroformu w sku­
tek czego nadmienione domieszki pozostają rozpusz^zonemi *).

*) O sposobach badania wosku znajdzie szan. czytelnik także artykuł w VI. 
roczniku str. 156 naszego Czasopisma. M. I). W.

A. Bukowski.

Kronika ctarao-farimfiiilyczM.
I. Produkta destylacyi kolofonii. Renard w produktach desty­

lacji kolofonii wykrył kwasy maslowy i kozlkowy.
W tym celu obrabiał surowy materyjał ługiem sodowym i 

destylował w temperaturze 250".
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Otrzymany alkoholiczny płyn nasycał kwasem solnym, w sku­
tek czego utworzyła się orunatno-czerwonawa olejista warstwa, 
którą powtórnie poddał destylacyi.

Produkt przechodzący przy 200"C. oddzielił, reszta przedsta­
wiała żywiczną masę. Do otrzymanego przekropu dodał sporą 
ilość wody, nasycił go kredą, później przesączył a osad podprasował. a 
otrzymaną pozostałość rozłożył kwasem solnym, przez co wydzie­
lił się kwas maslow’y i kozikowy, które poddał cząstkowej 
destylacyi.

Około 2 —3 70 kwasu masłowego przechodzi w temp. 152 do 
153", kwas kozłkowy zaś w temp. 173 — 175". Ostatni daje nor­
malną reakcyję, szczególniej sól cynkową z 3. drób. wody.

A. B.
II Żywienie krwią wyszuszohą. Na jednem z ostatnich posie­
dzeń towarzystwa biologicznego w Paryżu (3. czerwca z. r.). Dr. 
Regtiard dowodził, że krew może być używaną jako doskonały 
środek odżywczy przy karmieniu niemowląt i dzieci źle odżywia­
nych. Robił on doświadczenia na jagniętach: odłączono od matek 
troje jagniąt i zaczęto im podawać pokarm roślinny, wszystkie po- 
zdechały. Jednocześnie karmiono drugich troje jagniąt w taki 
sposób, że do pokarmu zwyczajnego, roślinnego, dodawano sto­
pniowo od 10—80 gramów gotowanej i wysuszonej krwi. Tak 
karmione jagnięta doskonale wzrastały i rozwijały się fizycznie. 
Dr. Regnard stosował metodę tę w celach odżywiania słabowitych 
dzieci, mianowicie karmił krwią wysuszoną dziecię 18 miesięcy 
mające, chore na krzywicę. Wynik był świetny.
III. O środkach odwietrzających, niszczących zarazek kar- 
bunkułu. Panowie Arloing, Cornevin i Thomas robili doswiad • 
czenia nad środkami niszczącymi jad karbunKułowy w tym prak­
tycznym celu, aby przyjść do odkrycia, które ze środków powsze­
chnie znanych jako odwietrzające najprędzej i najpewniej zniszczą 
własność zakażania w trupach zwierząt padłych na karbunkuł, 
w słomie na której leżały, w żłobach itp. Doświadczenia tych pa­
nów wykazały, że nie wszystkie środki, których własności odwie­
trzające nie ulegają żadnej wątpliwości, działają niszcząco na za­
razek karbunkułowy. Alkohol, wapno, garbnik, amonijak, siarkan 
żelaza i chlorek magnowy, żadnego na jad karbunkułowy nie wy­
wierają wpływu, wcale go nie niszczą. Nawet takie środki jak 
kwas siarkowy i olejek terpentynowy, środki bezwarunkowo ni­
szczące np. bacillus anthraćis okazały się zupełnie niewywierają- 
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cyrni wpływu na zarazek karbunkułowy. Panowie A. C. i T. przy­
szli do wniosku, że środkom dezynfekcyjnym nie można przypisy­
wać działania jednakowego na wszystkie zarazki, że przeciwnie, 
pewne zarazki ulegają działaniu tylko tych a nie innych środków, 
środków swoistych dla każdego zarazka. Środkami swoisterai dla 
karbunkułu okazały się podług doświadczeń panów A. C. i T. prze- 
dewszystkiem sublimat gryzący, który w 5000-nęj części jeszcze 
działa skutecznie, następnie azotan srebra, kwas salicylowy i kwas 
karbolowy (1 :50).
IV. O terapeutycznem użyciu nitroglyceryny. Hammond 
podnosi zwykle dawkę od 1 kropli 1% roztworu do 3, trzy razy 
dziennie, inaczej bowiem nie otrzymywał należytego skutku. Po 
jednej kropli daje przez miesiąc, po dwie drugi miesiąc, po trzy 
trzeci miesiąc. Wskazaną jest N. w migrenie ze zwężeniem na­
czyń, a przeciwskazaną w tejże chorobie z rozszerzeniem naczyń; 
w padaczce przeszkadza dalszemu rozwojowi napadu, jeżeli jest 
zadaną przy początku takowego, albowiem tutaj także jest zwęże­
nie naczyń w mózgu. W ogóle działa podobnie jak amylnitrit, 
tylko dłużej. H. zadawał N. przez jeden rok i dochodził do dawki 
13 kropli. Często zadawał ją z bromkami, przez co działanie wy­
jadało jeszcze bardziej zadawalające. W padaczce, gdy bromki 
zawodziły, N. okazała się bardzo skuteczną. U dziecka 3-letniego 
przy napadach występujących co drugi dzień zadawano N. po je­
dnej kropli 3 razy dziennie, którą to dawkę dzieci dobrze znoszą, 
poczem napady stały się daleko rzadszymi. W angina pectoris 
napady stawały się krótsze po zadaniu N. Brom i N. nie działają 
antagonistycznie, gdyż bromki według dzisiejszego poglądu nie dzia­
łają na krążenie (zwężenie naczyń tylko na tkankę nerwową.
V. Żywotność trychiu otorbionych w mięsie Solonem. Dr.Four-
ment z doświadczeń swoich przyszedł do wniosku, że trychiny w mięsie 
; olonem jeszcze po 15 mieś, mogą być żyjącemi i będąc spożyte, wywołać 
chorobę trychinową ze śmiertelnym nawet zejściem. Solenie zatem 
mięsa nie zabija trychin Mogą one wprawdzie zamierać w kon­
serwach słonych, ale tylko przypadkowo, tak samo jak w każdem 
innem mięsie, nie zaś w skutek działania soli. Nie można nawet 
stanowczo oznaczyć czasu, po którym mięso solone, zawierające 
trychiny, będzie dla zdrowia nieszkodliwem. Pamiętać przytem 
należy, że solenie mięsa, nie wystarczając do zabicia, chroni nad­
to w pewnym stopniu trychiny od działania wysokiej ciepłoty; do­
wiodły tego doświadczenia p. Dojere stwierdzone ostatnimi czasy 
przez p. Laborde’a „Med. War."
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Ta ni sn -I iidien.
(Saccliaritae tamarindinati lenientes. Marmelade de Tamarin. 

Taniarinden-od. Larix-Conserve. Tamarindenbroetchen).
1 rzez dra H. Hagera.

Rp. Pulpae Tamarindorum 450 0 
Sacchari albi pulverati 40 0 
Sacchari lactis pulverati 60'0 
Glycerinae. putae 50’6

Mixfa leni calore inter agitationem eraporent, donec massa 
consistentiam extracti adepta fuerit. Tum admisce

Folie rum Sennae snbtilissime pulyeratorum 50 0
Fructus Anisi vulgaris 10’0
Elaeosacchari Citri
Acidi tartarici aua 3'0

ut fiat massa inter digitos depsiticia, ex qua formentur placentae 
centam (100) oblongae. circiter 3’6 Cm. iongae, 2'2 Cm. latae et 
1 Cm, crassae. Has placentas aqua pulverisata conspersas quan- 
titato suffieiente hujus pulveris parati e

Tartari depurati 5'0
Sacchari albi
Sacchari lactis ana 35’0
Tragacanthae 3'0
Acidi tartarici 2’0
Ligni Santali rubri 25'0

peivolvendo obtege et primendo laeviga. Placentae tum per horam 
unam tantum loco tepido desiccatae stanno foliato velentur et ser- 
Yeutur.

Sprawy zawodu aptekarskiego
Sprawozdanie

10. posiedzenia wydziału gal. towarzystwa aptekarskiego odbytego 
w dniu 23. stycznia 1883 r.

Obecni pp.: Angerinan, Bachman. Kajetaimwicz. Kochanow­
ski. Krzyżanowski, Rucker, Stasiów i Jabłonowski. Przewodniczy 
p. A. Mussil.

Po zatwierdzeniu protokołu z ostatniego posiedzenia skarbnik 
p. Z. Rucker przedstawia rzecz o dochodach i wydatkach towa­
rzystwa i daje. obraz obecnego stanu majątkowego, który nazywa 
pomyślnym. Przewodniczący p. A. Mussil przedstawia sprawo­
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zdanie z administracji Czasopisma i Kalendarzyka, poczem sekre­
tarz odczytuje w streszczeniu sprawozdanie z dorocznych czynno­
ści wydziału.

Następnie omówiono wnioski wydziału, które zarówno jak 
wszystkie sprawozdania walnemu zgromadzeniu mają być przed­
łożone.

Ze względu, że na porządku dziennym nie ma spraw ważniej­
szych, pan przewodniczący żegna przyjętym zwyczajem w komple­
cie zebranych na posiedzeniu członków wydziału, dziękując wszyst­
kim za całoroczny współudział w pracy około dobra towarzystwa 
naszego.

Sekretarz: Przewodn.:
W. Jabłonowski. A. Mussil.

Z wydziału galic. towarzystwa aptśk.

Do sprzedania : Hba Menth piper.
Castoreum sibir, deka 3 zlr. 50 ct.
Cantharides frag. kilo 4 „ 20 ct.
Lapis Cancror kilo o „ 50 w
Secale cornut „ 1 „ 10 n
Sem foeniculi nov. kilo r 40 n

„ sinapis alb „ — 20 „ (100 kl. 16 zlr.)
Poszukuje się do kupienia : Baccae Myrtil)orum

Hba Centauri
Flores Chamomil vulg

„ Malvae arbor
Sem Sinapis nigr.

Hba. Absinthi jak największą ilość.
Poszukują umieszczenia : Magistrowie — asystenci.
Apteka w małem miasteczku z domem i ogrodem do sprze­

dania.
Apteka w małym miasteczku przynosząca 2500 zlr. dochodu 

jest do sprzedania.
Kilku słuchaczy kursu farmaceutycznego poszukuje na czas 

feryj zastępstwa.
Poszukuje się dzierżawy w większem mieście powiatowem.
PP. którzy z pośrednictwa skorzystali, a taksy ustanowione 

statutem w kwocie 2 zlr. jako nieczłonkowie towarzystwa nie 
uiścili, raczą takową na ręce podpisanego nadesłać.

S. Kajetanowicz, 
w aptóoe pod złotym lwem 

we Lwowie.
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Wiadomości bieżące.

— Dyonizy Jasieński, maj. farm i właściciel apteki 
w Budzanowie zraarł w styczniu b. r. Spokój jego popiołom!

— Egzamina na podaptókarzy odbywać się będą, w bieżącym rokn 
przed komisyją egzaminacyjną Gremijuin aptekarzy Galicyi wschodniej 
we Lwowie w takim samym porządku jak dotychczas tj co pierwszej 
soboty każdego miesiąca a więc jeszcze 3 lutego, 3. marca, 7. kwie­
tnia, 5 maja, 2. czerwca, 2. lipca, 4. sierpnia, 1. września, 6. paździer­
nika, 3. listopada i 1. grudnia.

— W bieżącćm półroczu (zimowem) uczęszczają na wykłady w tu­
tejszej c. k. wszechnicy następujący p. farmaceuci : I. rok : Adam 
Gustaw ze Lwowa, Bugno Ludwik z Rzepiennik, Dzikowski Andrzej 
ze Lwowa, Falk Bernard z Kałusza, Franzos Ad. z Brodów, Frucht- 
inann Izydor z Tarnopola, Gazda Gust, z Stanisławowa, Haszczyc Jan 
z Radymna. Kielawa Karol z Dąbrówki Kowalski E 
Kurczabiński January z Glinki, Podgórski Władysław ze Lwowa, Spie- 
gel Natan z Żółkwi, Stieber Leon ze Lwowa, Wiesenbe”g Herm, z Dro­
hobycza. Wolański Wład. z Krakowa. II. rok: Bardasz Herman z Za- 
łoziec, Derkacz Wład. z Przemyśla, Frauenglas Leon ze Lwowa. Gra­
bowski Władysław z Stanisławowa, Hubicki Władysław z Brzostka, 
Kotlarczuk Ant. ze Lwowa Merher Leon ze Lwowa, Szwajkart Adam 
z Rykowa, Wiszniewski Jakób z Krosna, Witkiewicz Bronisław z Za- 
łoźca, Zajączkowski Jan z Buczacza Żurowski Michał z Horodyszcza.

— Skład Rad sanitarnych: W Austryi dolnej: Radca na­
miestnictwa dr. Karajan, mianowani przez Rząd: drowie Inhauser były 
fizyk miasta Wiednia, Kammerer obecny fizyk, dyrektor Lorinser, prof. 
Nowak, docent Oser, lekarz powiatowy Witlacil; z ramienia Wydziału 
krajowego drowie Gauster i Natterer, oraz weterynarz krajowy dr. 
Werner; w Król, czskiem: Radca namiestnictwa dr. Pissling, mianowani 
przez Rząd prof. Halla, Weber i Gintl, dyrektor Smoler i fizyk miejski 
Pelz ; z ramienia Wydziału krajowego prof. Hasner i dr. Tedesco: na 
Morawie: Radca namiestnictwa dr. Kusy, fizyk miejski dr. Boner, dy­
rektor Haller, prymaryjusze Katholicky i Brenner, drowie Kuh i Wolf.

— Berlin. Rada związkowa ma wkrótce uchwalić prawo co do 
używania ołowiu i cynku przy wyrabianiu różnych środków służących 
do pożywienia, do codziennego użytku itd. Ma być zakazanem użycie 
ołowiu, jakoteź alijażów, zawierających 10,,/o ołowiu, na naczynia do pi­
cia, gotowania lub jedzenia. Do pobielania można ożywać alijażów, 
które najwyżej zawierają 1 ołowiu. Alijażów, zawierających więcej nad 
l"/0 ołowiu zakazuje się używać do przechowywania lub opakowywania 
w handlach towarów, służących do jedzenia. Zakazuje się wszelkiego 
użycia ołowiu kolo kamieni młyńskich. Zabrania się dalej używania na­
czyń emalijowanych, które po jednogodzinnem gotowaniu z 4"/0 kwasem 
octowym, dają reakcyję na ołów. Wreszcie rozporządzenie ma zabronić 
używania ołowiu i cynku do wyrobów gutaperkowych i wszystkich żaba- 
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wek dziecinnych. Pod ołów i cynk podciąga się wszystkie połączenia, 
tych pierwiasków.

— W ostatnim nrze naszego pisemka podaliśmy wiadomość o wy­
kryciu prątków nosacizny. Przegl ]ek w korespondencyi z Berlina (ob 
R. XXII. str. 13.) pisze o tem dalej: Dyrektor urzędu zdrowotnego 
tajny radca lekarski Struck zdaje teraz w tutejszych dziennikach ob­
szernie sprawę z tego odkrycia Równocześnie prawie Pasteur przedsta­
wi! na posiedzeniu Akademii Umiejętności w Paryżu nowy twór drobno- 
widowy patogeniczny, będący przyczyną choroby u Świn, zwanej przez 
Francuzów : „Rouge du porc •

W Krakowskim „Przegl. lek.“ czytamy:
W Wien. med. Wochenschrift. czytamy co następuje: „Zwra­

camy niniejszym uwagę na wina lecznicze wyrabiane przez dra Miko- 
lascha, które są sumiennie przyrządzane a przytem bardzo smaczne Dr. 
Braun v. Fernwald. dr Spaeth. dr. Lorinser. dr Drasche. dr. Biesia- 
decki i wielu innych oddali tym wyrobom najzaszczytniejsze uznanie a 
ma to tśm większe znaczenie że nikt inny nie może wykazać się ta- 
kiemi świadectwami, gdyż Panowie ci nie łatwo komu świadectwa wy­
stawiają. Także i napoje dla chorych i rekonwalescentów, jakie wyrabia 
dr. Mikolasch, cieszą się niepodzielnem uznaniem wszystkich znawców. 
Win leczniczych i napojów dla rekonwalescentów nabyć można we 
wszystkich więcej znanych aptekach a skład główny znajduje się u 
Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt. Nr. 3.“

Cieszy nas, że wyroby tej w kraju znanej firmy i wśród obcych 
znajdują uznanie, gdyż równocześnie i my słyszeliśmy także, iż wielu 
kolegów w Krakowie i w kraju, którzy win tych doświadczali, z uzna 
niem wyrażali się o wyrobach p. Mikolascha. mianowicie o jego winach 
leczniczych i wodich lekarskich

Składka na pomnik Mickiewicza.
P. Grcss z Bełza 5 zlr.
„ Quirini w Milówce 3 ,
„ Skałka w Storożyńcu 3 „
r, Heger w Kańczudze 3 „

Podgórki Józef we Lwowie 3 „
Macura w Stanisławowie 2 „
Piepes Kard w Kamionce 2 ,,

” Misiolek w Kulikowie 2 „
„ Halama w Brzozowie 2 ,,
„ Kiibel w Lubaczowie 2 „
„ Swiechowski w Radymnie 1 „
„ Traunfellner w Kałuszu 1 ,.
„ Pietraszek w Pruchniku 1 „
„ Dadlec w Żółkwi i
„ Wyspiański vz Żółkwi 1 „
„ Angermann we Lwowie 1 „
„ Polłak „ 1 n
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„ Mehrer we Lwowie 1 zlr.
„ Frauenglas „ — „60 ct.
„ Leszek Cukier „ — „ 50 „

z wykazaną w Nr. 2. kwotą 149 „ 20 
Razem 185 zlr. 30 ct.

Komitet uprasza Szanownych Panów aptekarzy i kolegów 
którzy mają chęć przyczynić się jakimkolwiek datkiem na budowę 
tego pomnika chwały narodowej, by zechcieli swe, datki jak naj­
rychlej nadesłać na ręce podpisanego.

S. Kajetanomcz.
w aptece pod złotym lwem we Lwowie.

Redakcyja otrzymała w miesiącu styczniu 1883 :
Casopis ceskeho likarnictwa. 1883. Rocznik II. Nr. 1 i 2.
La Ruche Pharmaceutiąue. Bulletin mensuel. Parts 1882 Nr. 12. (Nr. 1. z roku 

1880 nie doszedł nas).
Medycyna. Czasopismo tygodniowe dla lekarzy praktycznych. Warszawa Tom 

XI. 1883. Nra 1—4.
Rew Remedies. New-York. Vol. XII. 1883. Nr. 1.
Pharmaceutische Zeitung. Centralorgan fuer die gewerblichen und wissensehaft- 

lichen Interessen der Pharmacia itd. Bunzlau 1883. Nra 1—8 (tylko Nr. 5 
z roku 1882 nie doszedł naś).

Przewodnik bibliograficzny. Miesięcznik dla wydawców, księgarzy i w ogóle czy­
tających książki. Kraków. Rocznik VI. 1883. Nr. 1.

Przegląd lekarski. Organ towarzystwa lekarskiego krakowskiego. Kraków. Ro­
cznik XXII. Nra. 1—4.

Przyrodnik. Dwutygodnik popularny. Tarnów. Rocznik IV. 1883. Nr. 1 i 2.
Rundschau fuer die Interessen der Pharmacie i t. d. Leitmeritz 1883. Nra. 1, 

2. 3.
Zeitschrift des allgem. oesterr. Apotheker - J ereines. Wiedeń. Rocznik 28. 1883. 

Nra 1, 2 i 3.

Autorcwie i wydawcy życzący sobie by o 
wydawanych przez nich dziełach wzmian­
kowano w Czasopiśmie raczą łaskawie jeden egz. 
wydanej książki przesiać wprost do redaktora dra M. D u- 
n i n - W as o w i c za , doc. uniw. L w ó w ul. Kopernik a 
1. 21. Książki te po zrobieniu z nich użytku staną się wła­
snością księgozbioru towarzystwa aptekarskiego.
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Od redakcyi.
Do dzisiejszego nru. Czasopisma dołączamy dla zamiej­
scowych naszych pp. przedpłacicieli spis rzeczy do XI. 
rocznika Czasopisma. Tych szan. p. kolegów, którzy 
posłane im pierwsze 3 nra Czasopisma z b. r. zatrzy­
mali, upraszamy o rychle nadesłanie przypadającej 
przedpłaty dla ostatecznego uregulowania nakładu i 
wysćłki Czasopisma.

O u l osz e n i
—

HAMMER I YORSAK 
(Wm I. — Opernring 21). 

polecają swój bogato zaopatrzony skład 
chemiczno-farmaceutycznych przyrządów i naczyń 

potrzebnych do urządzenia aptek.
Naczynia z najlepszego szkła, porcelany, drzewa klonowego, sygna­

tury emalijowane, guziki do szuflad pięknie trwale i modnie wykonane. 
Urzędowo cementowane wagi ręczne i tarowe miary i ciężarki. 
Aparaty parowe i destylacyjne różnych rozmiarów, niemniej aparaty 

do wyrobu wód musujących z najlepszych krajowych i zagranicznych fa­
bryk mogące dziennie dostarcza; iOO, 3ĆU, 600, 800, lOOu, 2000 i 4000 
syfonów.

Uzupełnienia urządzeń aptecznych wykonują według nadesłanych wzorów 
w najkrótszym ■ zasie.
Główny skład A. Sau'era próżnych czopków i kul waginalnych z czystego 

masła kakaowego.
W Ilustrowane cenniki oezp.atnie i franco.

Z dniem 1. listopada r. 187!> zaczął wychodzić w Tarnowie 
dwutygodnik popularny, pismo naukowe, którego przed­
miotem będą tylko nauki przyrodnicze w najobszer- 
niejszem tego stówa znaczeniu, z wyjątkiem filozofii„PRZYRODNIK , . .

przyrodniczej. Chcąc rozbudzić w naszym kraju u młodej generacyi i u ludzi bez ró­
żnicy stanu i powołania a interesujących się naukami przyrodniczemi zamiłowanie 
do tychże nauk, zajmujących dziś stanowisko poważne a zdobywających sobie 
kierunkiem realnym coraz to poważniejsze i wybitniejsze stanowisko pośród 
innych umiejętności, powzięliśmy zamiar wskrzeszenia niejako „ Przyrodnika", 
który' wychodził we Lwowie w latach 1871, 1872 11873, rozszerzyć jego program 
i pomnażając materyjał znacznie, pozostawić przy tych samych warunkach 
prenumeracyjnych.

Szanownym prenumeratorem dawniejszego „Przyrodnika" przypominamy, że dajemy 
dwutygodnik zamiast sześciot y g o d u i k a przy tych ś„.aych prawie warunkach 
prenumeracyjnych.

.Przyrodnik" wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca, obejmując 16 stronnic druku w formie 
dużej 8ki, a prenumerata jego wynosi: rocznie zt. Żct 70.

Zygmunt Morawski, naucz, gymn., redaktor i wydawca.



— 47 —

SZ2SZ5reS252SH5525E5E5?52525ESJaS2SJ£?SSH5ESJHS5?S2S525!S2St5ZSESES?ii!S25Z2222S®S!25?

| FABRYKA WYROBÓW KARTONOWYCH I LITOGRAFIJA |
S w Stanisławowie
a zaopatrzona we wszystkie potrzebne maszyny i

S gotowych wyrobów, oferuje szanownym odbiorcom 
cenach umiarkowanych i dostarcza takowych w 

szym czasie.
g Ze strony Wydziału towarzystwa aptek, powołując się na Nr. H 
$ 15. Czasopisma poleca się szanownym kolegom jak najusilniej wy- 
g roby p. Laskowskiego i spółki w Stanisławowie tśmbardziej, że Cj
K fabryka odstępuje 5 /, od zamówień na rzecz naszego Towarzystwa. S 
W Z wydziału gal. Towarzystwa aptek. ffl

znaczne zapasy g 
swe wyroby po pj 
jak najkrót-

OFERUJĘ BEZ
Cantharides natur, 

siane 
fragm. 
pulvis 

Castoreum sibir 
Colla pisciuni Ima kilo 
Lapides Cancro. kilo . 
Lycopodium depur. k. 
Rad. Rhei ’/, m. ch. k. 
Lycopodium bisdepur k. 
Secale cornutum kilo . 
Flores. Cynae ziel. kilo 
Semen. Cydoniar. russ. kilo 

„ Foeniculi nov. kilo 
„ Sinapis alb. kilo 
n „ nigr kilo 

Yasselina flav. russ. kilo

r>
r>

ZOBOWIĄZANIA!
kilo

n •

deka .

4
4
4
4
3

17
5
1
2
1
1

złr. 40
60
20
80
50

Ct. 0>>

r>
r>
n

50
42
60
50
10
35
50
40
16
23
10

03

Proszek na owady prawdziwy kauk. pod gwaran. k.
Adolf Inlender,

apt. w Brodach.

53 rzz
N_» N55 ryj
N ^3
270.

5

1

n b£ K

N
n

n
n

Panów kolegów, którzy posiany im Kalendarz dla farmaceu­
tów na rok 1883 zatrzymali, upraszamy by przypadającą za 
takowy kwotę 1 zlr 25 ct. względnie 1 złr. 45 ct. nadesłać ze­
chciej „do Adm i ni s tr acyi Czasopisma aptekarskiego".

Lwów (Podzamcze).
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I. galicyjska fabryka korków katalońskich
L. J. MALEWSKI

Ulica Dominikańska Nr. 5 Lwów 
poleea swą fabrykę' korków do beczek i butelek, w lepszej jakości od zagra­

nicznych, jakoteż drzewo korkowe i koła do mielenia jagieł.
Założona w roku 1877.

Pierwszą część niej
FARMA KOGNOZYI 

rozeszlę szan. pp. przedpłacicie- 
lom w miesiącu marcu b. r.

Dr. M. Dunin Wąsozaicz.

Pod redakcyją

■ Profesora dra Br. Radziszewskiego 
wychodzi we Lwowie już rok siódmy 

czasopismo

..KOSMOS"
organ towarzystwa przyrodników polskich

imienia Kopernika.
„Kosmos" wychodzi w zeszytach mie­

sięcznych zbroszurowanych , około 40 
Arkuszy druku rocznie, z drzeworytami 
i tablicami litografowanemi. Prenume­
rata wynosi we Lwowie półrocznie zł. 2 
ct. 50, z przesyłką pocztową zł. 3. ■— 
W Warszawie u Gebethnera i Wolffa 
półrocznie rsr. 2.
Całkowite roczniki z r. 1876, 1877, 1878 

1879 1880 i 1881 możn jeszcze nabyć we 
wszystkich księgarniach krajowych i za­
granicznych po cenie prenumeracyjnej 
Roczniki te zawierają prace panów Aba­
kanowicza, Bandrowskiego, Godlew­
skiego, Grabowskiego, Fabiana, Kreu­
tza, Janoty, Mikołajczaka, Nenckiego, 
Niedżwieckiego, Ochorowicza, Radzi­
szewskiego, Rościszewskiego, Stanec- 
kiego, Syrskiego, Tynieckiego, Wąso­
wicza, Wróblewskiego i wielu innych.

Od dnia 1. lipca 1878 r. wychodź 
w Krakowie pod redakcyją dra Wła­
dysława Wisłockiego, kustosza biblio­
teki Jagiellońskiej,

„PRZEWODNIK BIBLIOGRAFICZNY" 
miesięcznik dla wydawców, księgarzy: 
antykwarzy, jakoteż czytających i ku" 
pujących książki. Każdy numer w ob" 
jętości ‘/2—1‘/2 arkusza druku w zwy" 
kłej 8ce, 49 wierszy (61 petitowych) 
wysokiej, zawiera dwa działy: 1. Bi" 
bliografiją właściwą bieżącą ; 2. Ogło" 
szenia czyli inseraty księgarskie, dru­
karskie. antykwarskie i t. p.

Warunki prenumeraty: całoro­
cznie zł. 1, półrocznie 50 ct, ćwierć- 
rocznie 28 ct., miesięcznie 10 et. z 
przesyłką pocztową całorocznie 1 zł. 
24 ct., półrocznie 62 ct., ćwierćrocznie 
34 ct., miesięcznie 12 ct.

Opłata od ogłoszeń za każdą */ 10 
część strony 50 ct., za całą stronicę 
czyli 61 wierszy petitowych 5 zł.

Księgarniom i antykwarniom, ja­
koteż redakcyjom pism naukowych t 
literackich, prenumerującym dla swoich 
czytelników znaczniejszą liczbę egzem­
plarzy, odstępuje się stosowny rabat , 
mianowicie przy każdych 20 egzempl. 
*/s część stronnicy czyli 10 wierszy pe­
titowych bezpłatnie do ogłoszeń.

Prenumeratę w gotówce i wyraź­
nie pisane ogłoszenia przesyłać należy 
za pośrednictwem księgarni krajowych 
i zagranicznych najdalej do 20 każde­
go miesiąca albo do księgarni Gebeth­
nera i Spł. w Krakowie, albo wprost 
do redaktora „Przewodnika bibl." 6-9-
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